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Figle mądrości. 
W niedzielnym numerze „Posener 

Tageblattu* widzimy natępny anons — 
który podajemy w dosłownym polskim 

) przekładzie: 

Niemiecka wieś rycerska 
Gr. Sląsk, 3000 mórg, na sprzedaż. 
Jest niebezpieczenstwo przej- 
Scia w polskie ręce. Oferty 
natychmiast E. B. 3318 do ekspe- 
dycji pisma. 

Anons ten jest bardzo charakterys- 
tycznym dla naszych stosunków. 

W innych ogłoszeniach podaje się 
zwyklg ku zachęcie wyborność ziemi, siłę 

| Inwentarza, „żywego, doskonałość budyn- 
ków, korzystne położenie n. p. bliskość 
dróg bitych i koleji i t. p. 
; 1 = tym anonsie wszystko to pomi- 

0 — natomiast zwrócono uwagę, że 
jst obawa 

£ece,. 
Prosta spekulacja na pseudopatrjo- 

tyzm niemiecki, ; 
Na Góry Śląsk nie rozciaga się 

działalność komisji kolonizacyjnej 
nie może ona 

przejścia w polskię 

‚ zatem wystąpić w 
roli zbawicielki „biedne J. male 
skanej niemczyznyć, ale SĄ 
landbanki, są to równie zagorzali, 
jak naiwni hakatyści, którzy wierzą w 
ucisk biednej niemczyzny i gotowi ma- 
Jatek przepłacić choćby o 100 000, byle- 
by nie przeszedł w ręce polskie. 
. . Polecany majątek musi być nie tęgi, 
jeżeli już aż polskie niebezpieczeństwo 
wysunięto, aby przynęcić kupców. 

Na tę przynętę zawsze się ktoś znaj- 
dzie. Skuteczność tej przynęty wyka- 
zuje całe niezdrowie naszych stosunków. 

U nas w naszych dzielnicach nie 
kupuje się bardzo często majątku, ponie- 
waż jest potrzebnym jako warsztat pra- 
cy, ale dla tego, że polityka tego wy- 
maga. 

. Ztąd powstają nie raz opłakane sto- sunki, Zysk ma oczywiście Jedynie ten, 
który spekulował na patrjetyzm. 

Sstesmy przekonani, że w tym wy- padku spekulacja się da. 
'_ Najpierw anonsem takim zaalarmo- 
wani będą wszyscy landraci na Górnym 
Śląsku, bo mieliby się z pyszna, gdyby 
w ich powiatach przeszedł majątek w ręce polskie. Dymisja wisi nad nimi, 
jak miecz Damoklesa, a co najmniej dłu- 
gie, przykre dochodzenia, czemu, co i jak 
wreszcie uderzył potężny cios. 

skutek tego anonsu zaszumi w 

| 

gnieździe hakatystów jak w gnieździe os. 
; Zaczną się poszukiwania, w którym po- 

| 

| 

powiecie majątek położomy i w końcu 
niebezpieczeństwo polskie zostanie zaże- 
Snanem a mądrala, który takiego stra- 

M szaka puścił, zgarnie do kieszeni tyle, 
(dle z tej spekulacji sobie obiecywał, 
| Właściwie taka groźba, że majątek 
|Przejdzie w polskie ręce, nie powinna 

_ Już oddzialywać, bo to dosyć stary i zu- 
2yty figiel, a mimo to oddziałuje szoze- 

(gólnie na komisją kolonizacjną, która nie- 
jednokrotnie tym tylko sposobem do ku- 
pna została zmuszoną. 

| Postępowano przy tem tak: 
_ Niemiec podaje komisji kolonizacyj- 

nej swój majątek, na sprzedaż, ale ró- 

PRZEDPŁATA w POZNANIU | 
mu 1,6 m, maior. 60 f, || 

„Straż i objaśnia jego treść. 

wychodsi codziennie. 

wnocześnie sprzedaje majątek: Polakowi, 
zastrzegając sobie na czas czterech tygo- 
dni prawo cofnięcia się od kontraktu z 
tem nadmienieniem, że kupujący trzeci 
zapłacić musi np. 30000 marek więcej, 
które to pieniądze dzielą między siebie 
sprzedający i pierwszy kupiec Polak. 

Jeżeli komisja pod groźbą sprzeda- 
ży majątku Polakowi zakupi majątek, pła- 
ci 80000 marek więcej i sprawa skoń- 
zona. 

Takiemi figlami mądrości zarobiono 
nieraz spore sumy. 

Nikt chyba powiedzieć nie może, 
żeby tu były zdrowe stosunki. Wiedzą 
też wszyscy, że stosunki są niezdrowe, 
ale mimo to nie się nie czyni, aby je 
naprawić, przeciwnie zaostrzenie walki 
przeciw nam pogarsza tylko niezdrowie. 

Amons, o którym powyżej pisaliśmy 
jest właśnie znakomitym na to dowodem. 
Spekulacja na patrjotyzm. 

Projekt ustaw Związku 
: i Towarzystw Straz 

regulaminu Towarzystwa 1 katechizmu 
narodowego. 

TIT; 

Zmiana dotychczasowych statutów 
Straży. 

§ 10. 
Dotychczasowe centralne . Tewarzy- 

stwo Straż przestaje z dniem 1 paździer- 
nika roku 1909 istnieć; równocześnie 
wchodzi w życie Związek Towarzystw 
miejscowych. Zarządowi i Radzie przy- 
sluguje prawo odroczenia terminu tego 
na rok jeden. 

8.11. 
Członkowie Towarzystwa winni zgła- 

szać się na członków do Towarzystwa 
Straż, założonego w ich okręgu. Z chwilą 
przystąpienia do tegoż Towarzystwa, prze- 
stają być członkami Straży z siedzibą w 
Poznaniu. 

LV 

Regulamin Tewarzystwa Straż 

§ 1 
Towarzystwo Straż jest zgromadze- 

niem ludzi czynu, którzy dobrowolnie i 
bezpłatnie obowięzują się 

a) być dla innych wzorem prawdzi- 
wego, narodowo uświadamionego i dzia- 
łającego Polaka; 

b) szerzyć świado..ość narodową w 
wskazanem im przez "Towarzystwo 
kierunku i zakresie. 

§ 2. 
W tym celu zwołuje obrany na pier- 

wszem posiedzeniu rocznem prezes lub 
jego zastępca (sekretarz) najmniej 1 raz 
na kwartał posiedzenie Towarzystwa. 

Porządek obrad zebrania składa się 
a) z części pouczającej, 
b) z sprawozdań członków z wyko- 

nanej w ubiegłym kwartale pracy, 
c) z części towarzyskiej. 

4. 
W części pouczającej jeden z człon- 

ków wygłasza odczyt, zagaja pogadankę 
o sprawach bieżących lub też odczytuje 
się nadesłany z Poznania kwartalnik 

Poznań, środa 21 paździermika 1908. 
Telefon: Ekspedycji 1013. Redakcji 1142. 
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§ 5. 
W drugiej części wyznacza Zarząd 

członkom pracę. W tym celu wskazuje 
im po kilka lub kilkanaście (najwyżej 
la) rodzin, które członek zobowięzuje 
się odwiedzać celem przekonywania się, 
czy i jak postępuje w myśl katechizmu 
narodowego. (Członkowie zdają kolejno 
sprawozdania 1 oświadczają, gdzie i ile 
potrzeba elementarzy, katechizmów i 
Historji Polskiej, Zarząd wyznacza we- 
dle uznania Towarzystwa bezpłatnie lub 
za oznaczoną z góry opłatą potrzebną 
ilość książek. 

§ 6 
Ozlonkowle zobowiązani są zacho- 

wywać się w zwiedzanych domach u- 
przejmie, oględnie 1 serdecznie, unikać 
zaś wyniosłości i szorstkości.  Przeko- 
nan. partyjno-politycznych narzucać ni- 
komu nie wolno, i tak nie wolno n. p. 
agitowaé w zwiedzanych domach za je- 
dng gazetą przeciw drugiej. Wystarcza, 
jeżeli rodzina abonuje pismo polskie, na- 
rodowe. 

Sit; 
W jakim duchu ma wpływać czło- 

nek na odwiedzane rodziny, wskazuje 
mu katechizm narodowy. 

Sprawozdania członków winny być 
krótkie, rzeczowe, unikać zaś winny 
przedewszystkiem spraw osobistych, To- 
warzystwo nie obchodzących. 

Seh 
Część lowarzyska zebrania zajmuje 

się czytaniera wydawnictw Straży, Hi- 
storji Polskiej, dziełek pouczających, de- 
klamacją, śpiewem pieśni nabożnych i 
świeckich. 

§ 10. 
Prezes w porozumieniu z resztą Za- 

rządu zwołuje zebrania (najmniej jedno 
kwartalnie), kieruje obradami, wyznacza 
pracę członkom, poucza ich i pomaga, 
rozstrzyga spory przez wyznaczanie 8ą- 
du polubownego, reprezentuje Towarzy- 
stwo ma zewnątrz, znosi się z starostą 
powiatu i Zarządem Związku Towa- 
rzystw w Poznaniu, otrzymuje i rozdaje 
książki, kwartalnik i inne druki Zwią- 
zkowe. 

SAI 
Sekretarz zgłasza do miejscowej po- 

licji najpóźniej w dwa tygodnie po za- 
łożeniu Tewarzystwa Zarząd tj. prezesa, 
sekretarza i skarbnika, podając imię, na- 
zwisko, stan i miejsce zamieszkania, o- 
raz przesyła policji statut "Towarzystwa 
w niemieckiem brzmieniu. Miejsca ze- 
brań Towarzystwa oraz posiedzeń policji 
się nie zgłasza. 

O każdej zmiania w Zarządzie po- 
wiadamia sekretarz miejscową policją. 
Pozatem korespondencji z policją nie 
wolno mu prowadzić bez porozumienia 
sie z biurem Związku w Poznaniu. 

Sekretarz utrzymuje listę członków, 
których policji się nie podaje, oraz pro- 
wadzi książkę sprawozdań, które winne 
być krótkie i rzeczowe. Sprawozdanie 
z poprzedni: go posiedzenia odczytuje se- 
kretarz na początku nowego, poczem 
podpisuje je wraz z prezesem. W kon- 
ch roku sekretarz spisuje krótkie spra- 
wozdanie roczne dla Zarządu Związku. 

N 
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8 12. <A 
Skarbnik zbiera składki, wydaje 

kwitki, prowadzi książkę kasowa, wy- 
syla półrocznie trzy czwarte zebranych 
składek po dokonaniu rewizji przez ko- 
misją rewizyjną do skarbnika Związku 
w Poznaniu i spisuje dla miłego coro- 
cznie krótkie sprawozdanie. (D. n.) 

Nowe Towarzystwo robotników. 
Komorniki, 16 października. 

_. W Komornikach, powiecie poznań- 
skim zachodnim odbyło się w niedzielę, 
11 października zebranie celem założenia 
katolickiego "Towarzystwa robotników. 
Zagait je I przewodniczył mu miejscowy 
probeszez X. Gładysz. O zadaniach 1 
celach Towarzystw robotniczych, o Zwią- 
zku djecezjalnym mówił X. kan. Adam- 
ski z Poznania. Po referacie zapisało 
się 132 robotników do nowego Towarzy- 
stwa. Patronem Towarzystwa mianowa- 
ny został ralejscowy X. proboszcz, wi- 
cepatronem X. Cichowski. Prezesem o- 
brano p. Marcina Maćkowiaka z Komor- 
nik, sekretarzem p. Andrzejm Kurasza z 
Plewisk, Na okoliczne wsie wybrano 
mężów zaufania, Uchwalono abonować 
dla wszystkich ezłonków Robotnika 1 
przystąpić do Związku djecezjalnego. — 
Po trzykrotnym okrzyku na cześć gości, 
X. Patrona i "Towarzystwa, przewodni- 
czący pochwaleniem Pana Boga zebrani 
zamknął. 

Nowe bezprawie policji w obec 
Tow. na obczyźnie. 

Do „Syndykatu Towarzystw* w Bo- 
chum zgłosiły się Towarzystwa Wetter, 
Giinnigfeld, Riinthe, Altenboegge i Mar- 
ten z zapytaniem, czy zarząd jest zobo- 
wiązany przedłeżyć policji książkę z pro- 
tokółami o zebraniach, gdyż tego od 
nich policja zażądała. Policja miała na- 
wet Żądanie swoje obostrzyć groźbą, że 
jeżeli w 3 dniach książka z sprawozda- 
niami doręczoną jej nie będzie, obłoży 
aresztem odnośne książki, A 

adanie policji jest nieprawne. Czło- 
nek Zarządu Towarzystwa nie jest na 
mocy nowego prawa o zebranłach i Sto- 
warzyszeniach obowiązanym, by dawał. 
policji jakiekolwiek informacje o stosun- 
kach w Towarzystwie. i 

Areszt na książki protokółowe, o ile 
zostaną znalezione, wolno kłaść tylko w. 
w razie procesu karnego na mocy roz 
porządzenia sędziego lub prokuratora. 

* Walne zebranie wybere 
na powiat pleszewski odbędzie się 
Pleszewie w niedzielę dnia 25 pazdzier- 
nika o godzinie 4 i pół po południu : 
sali hotelu Wiktorja. sad 

Porządek óbrad: 1) Zagajenie zebra 
nia. 2) Utworzenie biura. 
zdanie komitetu powiatowego z ubiegł 
go pięciolecia: a) sekretarza; b) skarbnł: 



Wiec Straży odbędzie się w 
mpiniu w niedzielę, 25 b. m. o 
4 po południu na sali p. Szukal- 

o. Przemawiać będzie p. dr. Tadeusz 
rorski z Poznania o reorganizacji Stra- 
1 nowych jej zadaniach. O liczny u- 
ał rodaków i rodaczek prosi 

Starosta „Straży. * 

_ Wiadomości polityczne. 
Niemey. Król grecki miał w so- 
w Berlinie dłuższą rozmowę z se- 

arzem dla spraw zagranicznych, 
oenem. 
— Z powodu nowych projektów an- 

ypolskich, z którymi od pewnego czasu 
stępuje prasa hakatystyczna, ,Schle- 

sche Volks-Ztg.* zamieszcza następu- 
ce uwagi: „Sromotniej niż w tych za- 
wiedziach ujawniać się nie może przy- 
nie się do kompletnego fiaska poli- 
i antypolskiej. Prawo wywłaszczania 

ów nie weszło jeszcze w wykona- 
już rząd pruski uważa nowe środ- 

ko niezbędne. Tak siloe więc zau- 
pokłada on w tej ostrej broni, któ- 
mugil na sejmie po zaciętej bardzo 

ała ją za niedostateczną. W jaki 
posób spodziewa się w ogóle rząd w 

ce swej przeciwko zZywiolowi pol- 
nu odnieść zwycięstwo? I jak dłu- 

pruska ludność, płacąca podatki, przy- 
dać się będzie w spokoju temu mar- 

owaniu jej pieniędzy na cel ;całkiem 
yteczny? Nie minął jeszcze rok 

chwili, w której molochowi zwanemu 
tyką antypolską poświęcono 200 mi- 
ów, a już okazuje się potrzeba dal- 

miljonów. Jak się to skończy? 
— Przygotowawcze prace do zmia- 

astawy wyb. do sejmu;podobno prowa- | 
są przez rząd pruski bardzo sta- 

e. Minister spraw wewnętrznych 
al osobne rozporządzenie w celu ze- 
la statystycznych liczb. Prace jednak 
będą ukończone w roku 1909, tak, 

zajmować się będzie sprawą do- | 
w roku 1911. Rząd pruski, które- 

bardzo dobrze z obecna ustawą, 
dzo sle spieszy do jakiejś zmia- 
yz taka zmiana może przynieść 

onema rządowi wielkie niespodzianki. 
tąd w sejmie pruskiem przeważnie 

( rządzą, a lud nie ma tam 
zedstawicieli 1 obrońców. 
ustrja. Autrjacka rada państwa 

e się około 20 listopada. 
- W niedzielę były w Pradze roz- 
uliczne, wywołane prowokacyj- 

;achowaniem się studentów niemie- 
Studenci pojawili się w liczbie 

ulicach w strojach studentów 
aleckich i poczęli splewać „Die Wacht 

in“. Policja zmusiła studentów 
cla się w kasynie niemieckiem, 

nocześnie odsunęła tłum Czechów 
ie św. Wacława, przyczem nie obyło 

z narodowych socjalistów cze- 
przeciągał ulicami i wybijał szyby 

oszkaniach niemieckich. Po polu- 
rozruchy przybrały jeszcze większe 
ry. Policja dobyła pałaszy i za- 

pomocy wojsk. Około godziny 
rem porządek przywrócono; 76 
lo aresztowanych. 
meja. Hiszpańska para kró- 
rzybyła do Paryża, w podróży 
ia. i 
a. Dodatki nadzwyczajne 

bskich twierdzą, że ustąpienia | 

ACOCHA. 
wieść z francuskiego. a 

(Ciąg dalszy.) bi i 

my sie teraz o dwa lata wstecz, 
nie nas nie obowiązuje do 
tajemnicy Kugenji Daumont, 
jięc naszym czytelnikom wy- 
zedzające tę noc okropną: 

to po południu w październiku | 
Młody człowiek, mający najwy- 

dzieścia pięć lat wieku, wdzierał | 
licy Martirs, kierując 

ine. Szedł ze spuszczo- 
w jego wyrazistych rysach | 

rannie utrzymana, okalała 

a na głowie 
sunięty n 

ce, że dzisiaj, zanim jej jeszcze użył, | 

zbyt | 

ez bójek. Następnie tłum, składa- | 

okie zamyślenie. Czar- | 

lał na sobie palto, zapięty | 

godzina. Król Piotr zrzeknie się tronu 
i powierzy go najstarszemu synowi Je- 
rzemu, poczem opuści Serbją. W pałacu 
królewskim porobiono już wszystkie przy- 
gotowania do wyjazdu króla. Jest rze- 
czą charakterystyczną, że król stara się 

| o wypłacenie listy cywilnej za listopad, 
a więc chce się zaopatrzyć w gotówkę 
przed podróżą. Opinja publiczna twier- 
dzi, że w razie, gdy przyjdzie do ustą- 
pienia królewskiego, wybuchnie wielka 
katastrofa. Partja królewska chce pozbyć 
się króla, gdyż sprzeciwia się on wojnie. 
Ruch przeciw-królewski przybrał takie 
rozmiary, że obawa króla przed zamor- 
dowaniem jest usprawiedliwiona. Król 
Piotr od czasu wystąpienia następcy tro- 
nu czuje, że niema możności wstrzyma- 
mia ludności od wojny, która grozi Ser- 
bji wielkiem nieszczęściem. 

— Minister spraw zagranicznych 
Milowanowicz udał się do Berlina, gdzie 
spotka się z Izwolskim. Oprócz tego u- 
dają się LGD 'y poszczególnych stron- 
nictw do państw podpisanych pod tra- 
ktat berliński, aby tam poprzeć interesy 
serbskie. : 

_ Turcja. Wiadomości szerzone przez 
dzienniki o mobilizacji armji tureckiej 
okazały się nieprawdziwe. 

Szwecja. Królewska para szwedz- 
ka’ uda się 12 listopada z Cherbourga, 
skąd ją angielski jacht królewski Victo- 
ria and Albert przewiezie do Anglji. Wi- 
zyta w Windsorze potrwa od 16 do 21 
listopada. Przez Portsmoutu uda się na- 
stępnie królewska para z powrotem do 
Cherbourga, gdzie powita ją prezydent 
Falliéres, Przyjazd do Paryża nastąpi 
28 listopada, a pobyt tamże potrwa do 
26 listopada. © 

Maroko. Wczoraj w poniedziałek 
otrzymały wszystkie państwa, które 
gwarantowały traktat w Algeeiras, nową 
notę francusko-hiszpańską w sprawie u- 
znania Mulay Hafida władcą. 

Japomja. Według doniesienia 
biura Reutera grozi wybuchem poważny 
zatarg pomiędzy Chinami a Japonją. W 
Kantoo, w północnej Korei, przyszło bo- 
wiem do starcia pomiędzy wojskiem 
chińskiem a japońskiem. Kroki zacze- 
pne aa, Chinezycy, strzelając do 

czyków. Wywiązała się potyczka, która 
trwała kilka godzin. Liczba poległych 1 
rannych nie jest dotąd wiadomą. Rząd 
japoński orzekł, iż wojska japońskie na- 
tychmiast przekroczą granicę, o ile Ja- 
ponja nie otrzyma satysfakcji. 

kilkakrotnie, umarł enegdaj w Toklo. 
Nodzu był jednym z najzdolniejszych 
jenerałów japońskich. W pogrzebie jego 
weżmie udział flota Stanów Zjednoczo- 
nych, znajdująca się w Jakohamie. 

Subhasty w październiku. 
Dnia 28 na sądzie w Poznaniu o g. 

9 i pół rola zap. Poznań-Wilda nr. 654, 
Ottona Droge, w obszarze 7,12 ar. 

_ Dnia 23 na sądzie w Poznaniu o 
godz. 11 posiadłość zap. Poznań-Wilda 
nr. 508, Oskara i Marty z domu Jon- 
scher, Klein, w obszarze 8,58 ar., oszac. 
do pod. na 8400 mk. dochodu. 

Dnia 23 na sądzie w Pile o godz. 

ra Straubel, w obszarze 77,66 ar., oszac. 
do pod. na 3045 mk. dochodu. 

—— Panie Ribot, czy Gaston Daube-. 
| rive jest u siebie ? 

— Jest, panie Pawle, może pan iść 
Na garen. 

|. Młody człowiek zamknął drzwi i po 
schodach froterowanych dostał się na III 
piętro. Na drzwiach, przy których się 
zatrzymał, przybita była tablica z czar- 
nego drzewa, na której wypisane było 

 złotemi literami „Pracownia.* Tutaj nie 
dzwoniąc, przycisnął klamkę i wszedł do 
niewielkiego przedpokoju skromnie ume- 
blowanego. Z przeciwnej strony znajdo- 
wały się drugie drzwi, zasłonięte ciężką 
portjerą, uchylił ją i wszedł do obszernej 
pracowni artysty. 

| wie zupełnie zakryte gipsowemi i glinia. 
nemi biustami 1 figurami, rysunkami 
wzorami, wschodniemi materjami i starą, 
zmis zczoną, zardzewiałą bronią. 

Było to waxystko ory inalne, nawet 
1 | zajmujące, ale nie wielkiej wartości. 

Umeblowanie składało się z szaf 
h sof i kilku krze- 

króla Serbji należy się spodziewać lada 

stacji policyjnej, obsadzonej przez Japoń- | 

— Jenerał Nodzu, który walczył z 
Kuropatkinem w Mandżurji i pobił go 

10 posiadłość zap. Piła nr. 1504, Teodo- 

ciany ciemno-czerwone, były pra- 

trochę. 
a M 

Dnia 24 na sądzie w Wolsztynie o 
godz. 9 obsada zap. Obra nr. 80, 110 i 
616 Józefa i Agnieszki z domu Orwat, 
Nawracalöw, w obszarze 2,74.07 ha. 

Dnia 24 na sądzie w Zbąszyniu o 
godz. 10 obsada zap. Babimost nr. 276, 
Wilhelma 1 Augustyny Foerster, Feist, 
w obszarze 3,19,07 ha. 

Dnia 24 na sądzie w Wronkach o 
godz. 10 parowy i wodny młyn, zabu- 
dowania i rola zap. Smolnica, Ericha 
Schulza, w obszarze 6,00,00 ha. 

Dnia 24 na sądzie w Koronowie o 
godz. 8 posiadłość zap. Koronowo (Crone 
an d. B.) nr. 911, Karola i Pauliny z 
domu Olszewskiej, Góreckich, w obsza- 
rze 1,08,77 ha, oszac. do pod. na 342 
mk. doch. 

Dnia 24 na sądzie w Bydgoszczy o 
godz. 11 posładłość zap. Solec (Schulitz) 
nr. 838, Gustawa Behnke, w obszarze 
2,11,60 ha. A 

Dnia 24 na sądzie w Źminie o godz. 
11 gospodarstwo zap. Niedźwiady (Neit- 
walde) nr. 37, Alberta Mielke, w obsza- 
rze 14,20,86 ha. 

Dnia 26 na sądzie w Poznaaiu o 
godzinie 9 i pół posiadłość zap. Poznan 
św. Łazarz nr. 184, wdowy Agnieszki 
Bakoś z domu Jakubowskiej, w obszarze 
12,30 ar., wart. doch. 3290 mk. 

Dnia 26 na sądzie w Poznaniu o 
godz. 11 parcela zap. Główna wieś nr. 
232, Czesława Wichrowskiego, w obsza- 
rze 13,23 ar. 

. Dnla 27,na sądzie w Inowrocławiu 
o godz. 10 posiadłość zap. Inowroeław 
nr. 592, Mikołaja i Rozalji z domu Piąt- 
kowsklej, Maóćkiewiczów, w obszarze 
9,79 ar., wartość doch. rocz. 2393 m. 

Dała 27 na sądzie w Inowrocławiu 
o g. 10 1 pół obsada zap. Deutschwalde 
nr. 4, Gustawa Pfaue, w ob. 2,44,58 ha. 

Sprawozdanie Towarz, „Kuchnia dla 

ubogich za rok 1907—1908. 
Sprawozdanie kasowe, 

x Dochöd. 
Remanent 435,16 m. 
Składka członków 475,00 „ 
Datki 42.00.00. 2, 
Sprzedaż zupy 12.36... 
Łupiny | TO 
Zające PALO OO gor 
Koncert A M UE AZOSOORACH 
Procent od pieniędzy 17,48 , 
Składka w kościele §. Marcina 136,05 „ 

Razem 4,048,85 m. 
Rozchöd. 

Komorne 300,00 m. 
Chleb 1,037,52 „ 
Okrasa i mięso 346,29 ,, 

| Masło i mleko 69,70 „ 
Opał i światło 93,05), 
Krupy i maka 365,77 „ 
Warzywa i jarzyny 135,65 „ 
Kawa, sól, cukier GW 61,53 „ 
Personal i kursorka 214,80 ,, 
Wydatki drobne i frachty 32,60 , 
Reparacje sprzętów 21,55 , 
Druki i porto | 98,19, 
Wydatki nadzwyczajne 35,90 „ 
Śródka i | ‚550,00 „ 
Koncert 474,50 „ 
wiecone 220,30 ,, 

Razem 4,017,91 m. 
Ziestawienie, 

Dochód 4,048,85 m. 
Rozchód 4,017,91 „ 

Pozostało 30,94 m. 

białym berecie na głowie, stał przed ni- 
skim stolkiem trzymając w rękach glinę, 
nadawał jej kształty kobiety. 

Tym młodym człowiekiem był Gu-- 
staw Dauberive, uczeń szkoły sztuk pię- 
knych. Wysoki i dobrze zbudowany, 
blondyn, z różową cerą i jasnym wapi- 
kiem, przytem elegancki, uchodził po- 
wszechnie za ładnego chłopca. o czem 
aż nadto dobrze sam był przekonany. 

Paweł wchodząc de pracowni, pod- 
niósł ręce w górę, udając ogromne zdzi- 
wienie, | i 

— Co el się stało? — zapytał Ga- 
ston — czegoś taki zdziwiony? 

— Jak to, ty pracujesz? Gaston 
pracuje! Oczom swoim nie chcę wierzyć, | — 
a może to chwilowo tylko złudzenie, 
zresztą możeś ty chory? Wo 

_ Artysta zrobił ruch nakazujący mil- 
czenie przybyłemu i powiedział: 

_— Nie rób hałasu i nie krzycz tak. 
Usiądź lepiej przy mnie i tymczasem, 
kiedy ja będę pracował, pogawędzimy 

ah, i} Mh NE Poi i { | 

umieścił się za Gastonem iz 

| znów może. 

Od dnia 1 grudnia do 19 kwietnia 
wydano: w grudniu: 5926 litrów zupy ł 
1969 funtów chleba, w styczniu: 5833 
litrów zupy i 1958 funtów chleba, w lu- 
tym: 5079 i pół litr. zupy 1 1754 i pół 
funta chleba, w marcu: 5724 i pół litr. 
zupy i 1875 i pół funta chleba, w kwie- 
tniu: 3000 litr. zupy i 1089 funt, chleba. 
Razem 25,5663 litrów zupy 1 8646 £un- 
tów chleba. — | 

Dary w artykułach spożywczych: 
Pani Chelkowska z Smielowa 3 

worki kapusty, p. Danielewski z Pozna- 
nia 150 pączków, 50 innych ciastek, 2 
funty kawy, 5 funtów eukru i 2 mk. na 
mleko, pani M. Kościelska: z Brzeźna 1 
ctr. kaszy jęczmiennej, p. hr. Mielżyński 
z Iwna 1 beczkę kapusty kiszonej, pp. 
Tadeuszostwo Pągowscy z Gołunia 1 helę 
kartofli i beczkę kapusty kiszonej, pan 
Pluciński z Trzebawia 10 ceentnarów 
kartofli, pani Skoroszewska 2 Koly- 
bek 1 worek grochu i 2 worki kapusty, 
p. Stablewski z Antonina 3 ctr. kartofli, 
dom. Stroszki 10 ctr. kartofli, p. Szuł- 
drzyńska z Bolechowa 1 beczkę kapusty 
kiszonej, dom. Wielkie 10 ctr. kartofli, 
p. Zakrzewska z Osieka 3 worki mar- 
chwi i 1 worek kapusty, p. Żółtowska z 
Nekli 1 beczkę kapusty kiszonej, p. hr. 
Zöltowska z Czacza 3 ctr. grochu. 

Wszystkim dobroczyńcom za dary 
serdecznie dziękując, polecamy na nad- 
chodzącą, ciężką dla biedaków zimę, po- 
trzeby „Kuchni dla ubogich*, 

Książki kasowe przejrzane i podpi- 
sane przez patrona X. St, Drwęskiego 
i p. M. Haza-Radlic. 

Paniom: E. Arendt, A. Chłapowskiej, 
K. Cunow, M. Górnej, J. Hedingerowej, 
J. Kusztelanowej, Z. Kaczmarköwnej, 
St. Mannównej, R. Mayównej, J. i B. 
Mieczkowskim, K. Milewskiej, J. Motty, 
Z. Prusimskiej, P. i J. Radońskim. J. 4 
M. Rymarkiewiczównom, E. Stablewskiej, 
J. Sulerzyskiej, Z. Szenicównej, M. Szy- 
mańskiej, W. Szymańskiej, A. Tulodzie- — 
ckiej i M. Zakrzewskiej biorącym osobi- 
ście udział przy wydawaniu obiadów tej 
zimy dziękujemy za gorliwość w usługi- 
waniu biednym i prosimy o pomoc w 
czasie następnej kampanji zimowej. 

Zarząd „Kuchni dla nbogich*. 

Patronat: X. Drwęski, 
Michalina Motty, przewednicżąca. Eläble- 
ta Stablewska, skarbniczka, Janina, Mie- 
czkowska, szałarka. Marja idm ' 

j czówna, „sekretarka. „MY 
Komitet dalszy : \ 

Marja Haza-Radlic. Mecenasowa Węcle- 
wska. Mecenasowa Plucińska. Seweryna. 

Sczaniecka. Aniela Tułodziecka. 
OTT SULT HAAPSALU NIC ZJ 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, dria 20 października 1908, 

Vozmy dzieol czytać 

| i pisać po polsku! 
* Pismo masze można, jak wiadomo 

jeszcze teraz zapisywać. Niezadługo roz- 
poczną się obrady w sejmie i w parla- 
mencie. Tym razem obrady toczyć się 
będą i nad podatkami i nad nowemi an- 
 typolskiemi ustawami. Każdy chyba bę. 
dzie ciekaw tych obrad, boć o naszą 
skórę chodzi. Oprócz tego zawierucha 

‘na półwyspie bałkańskim, chocłaż obe- 
enie trochę przycichła, od razu rozszaleć 

Wojna wisi na włosku. — | 
Każdy będzie ciekawy dowiedzieć się, 
co się tam w świecie dzieje, tem cieka- 
 wszym, że to o naszych braci Słowian 

RE więcej do twarzy ludzkiej podo- 
ne. : 

— Cay ty biust robisz? — zapytał 
się Paweł. 

— Tak — odpowiedział Gaston, któ- 
ry odrabiał glinę z niezaprzeczonem mi- © 
strzostwem. —- Tak, to jest biust. 

— Biust kobiety? 
-— Kobiety. ee 
— Czy robisz. z modelu? Czy jest 

to tylko utwór fantazji? 
— Nie. | i 
--- Więc robisz to może z rysunku? 
— Także nie. 
— To może z pamięci? 
ati’ to nle. ad 
— Jakto, nie! — zawołał Pawel — 

oglądając się po pracowni zupełnie pu- 

stej — gdzież jest twój model? | 
— Poszukaj, 
Odpowiadając, obrócił sie w 

okna wychodzącego na ulicę. | 5 
— Szukam i szukam, ale mic znależć 

nie mogę. asa SO 
= No, więc ci tę zagadkę mu 
wyłaśnić. Czy widzisz co przez okne na © 
drugiej stroałe ulicy? | > 
lag dalscy nastąpi.) 

: U 

w stronę 



kat Bluszke. "a ia ro aard 
* teatru. Dziś we wtorek odegraną będzie | 

ać my operowe. — W sobotę: Nowość orygi- 

ARIN 
idzie. O tem wszystkiem donosić bę- 
dziemy, jak najszczegółowiej, dla tego 
zapisujcie na poczeje lub w agencjach 
„Wielkopolanina* na miesiące listopad 
i grudzień. 

* Poseł do ludu polskiego. Abonen- 
tów na prowineji prosimy, by się po „Posła* 

zwracali bezpośrednio do administracji K a - 
tolika (Bytom — O.|Śchl.) Administracja, 
pisma naszego sprzedawać będzie  „Posła* 

tylko odbiorcom na miejscu. 

* featr Polski w Poznaniu. Wezo- | 
raj na scenie naszej dano po raz drugi 
przy przepełnionym teatrze arcydzieło 

Moniuszki „Halkę.* O drugiem przed- 

stawieniu powiedzieć możemy tylko to, 
co napisaliśmy o pierwszem, to jest, że 
dawno na scenie naszej nie słyszeliśmy 
tak wybornie wystawionej ,,Halki.“ Pu- 
plicznogé niemstannymi oklaskami darzyła 

wykonawców. W uzupełnieniu wczoraj- 
szego naszego sprawozdania podajemy 
jeszcze niektóre szczegóły, które nam 
podpadły w śpiewie i grze wykonaw- 
czyni „Halki*. Pani Florjani (Halka) na- 
leży się palma wczorajszego wieczoru, 
śpiewała con amore. Są jednak miejsca, 
które żywiejby oddać należało; ot zaraz 

pierwszy śpiew: „jako od wichru krzew 
polamany“. Zdaje nam się też, że nada- 
łoby się tam kilka gestów i kilka poru- 

szeń na scenie. Romans „gdyby ran- 
nem słonkiem*, koniecznie błaga o wię- 
cej lekkości, również jak cały ustęp: ,,ja- 
koś to dzłwnie w tem wielkiem mie- 
$cie.* W akcie czwartym, wykrzyk 
„Jaśku czy ty słyszysz mnie“, nie budzi 
tej grozy dramatycznej, jaką nadał mu 
kompozytor, jest suchy, bezbarwny i nie- 
zgodny — e ile pamiętamy — z party- 
tury. Przypominamy sobie, jakie wra- 
żenie czynił ten wykrzyk w interpretacji 
Dowiakowskiej, Macharzyńskiej, Sikor- 
'sklej i Jakowickiej. — O innych artystach 
nie nadmieniamy, gdyż obszernie o nich 
pisaliśmy wczoraj. Orkiestra 1 chóry sta- 
ły na wysokości zadania. Pp. Fall- 
szewscy popisami tanecznemi w akcie 
trzeci rozentuzjazmowali widzów tak, iż 
tańce powtórzyć musieli. Niewątpimy, 
iz „Halka“ nie zejdzie z repertoaru na- 
szej sceny 1 ściągać będzie wciąż publi- 
czność, która rozkoszować się będzie cu- 
dnemi melodjami nieśmiertelnego nasze- 
go mistrza, o którym znany krytyk mu- 
zyczny Karasowski napisał: „mieliśmy 
v4Blu kompozyterów ale jednego tylko 

po raz pierwszy na naszej scenie, pełna hu- 
moru komedja w 4 aktach A. Engla i Hor- 
sta p. tyt.: „Świat bez mężczyzn.* Ceny 
zwyczajne. — W środę: „Halka,* opera w 4 
aktach Stanisława Moniuszki. Ceny opero- 

| we. — W czwartek: „Świat bez mężczyzn*, 
" komedja w 4 aktach, A. Engla i J. Horsta. 

Ceny zwyczajne. — W piątęk: „Halka“, o- 

pera w 4 aktach, Stanisława Moniuszki. Ce- 

nalna komedja Zygmunta  Przybylskiego 
pod tytułem:  „OChłopka,* nader interesu- 
jaca i zabawna. Ceny zwyczajne. — W 

'miedzielę po południu o godz. 3: „Złota 
Czaszka,* dramat w 6 obrazach Juljusza 
Słowackiego. Ceny zniżone. — Wieczorem: | 
„Chłopka,* komedja w 3 aktach, Zygmunta 

Przybylskiego. Ceny zwyczajne. — Biletów 
na powyżej wymienione sztuki nabywać mo- 
gna w „Domu towarowym* pana K. Ignato- 
wicza, a w dniu przedstawienia przy kasie 
teatralnej. 0600 ABA 
_* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z 
dnia 17 października 1908.) Zapowiedzi: 
‘Robotnik J, Sporny z E. Błażejewską. Ro- 
botnik Jan Mankiewicz z M. Hamplewska. 

" Mularz A. Michalski z M. Słomską. Robot- 
nik M. Misiewicz z K. Kaczmarek. Ślusarz A. 
Kurowski z Qz. Kraską. Robotnik R. Kur- 
natowski « K. Kowalak. Policjant krymi- 

‚ nalny T. Krawczyński z Jadw. Zielonkow- 
ska. Wicewachmistrz W. Nassel z M. Krei- 

sel. Sekretarz pryw. Fr. Laskowski z L. 
_ Sokołowską. Feldwebel R. Schmidt z Anną 
Anders. — Śluby: Kupiec A. Braune z 
Fr. Straube. Ogrodnik B. Spiegel z Jadw. 

Nunn. Ranżujący O. Labitzka z E. Rabe. 
Elektrotechnik Fr. Ross z BI, Weidner. Ko- 
łodziej A. Kmieć z Wł. Primko. Robotnik 
St. Mańczak z M. Bąkowską. Listonosz A. 
Densau z BE. Zwick. Ślusarz Fr. Zwick z 
A. Zibell. Szefner R. Weidner z Idą Pie- 

_lawską. Urzędnik zabezpieczenia 'E. Brever: 

 piński z St. Lisiak. Robotnik Jan Lubin- 
ski VA LOS Wazbihskg, — Urodzin y: S y- 

na: Mularz M. Bakiera. Robotnik P. Po- 
korny. Krawiec M. Tassolkraut.  Niezamę- 
PAN Mid tes oat 

a z lokomotywy K. Weber. Robot- 

ke 7 mies. 6 dni. W. Juska 1 rok 1 mie- 

| września pisał: 

Idą Hoffmann. Dozérea chorych W. Lo-. 

Córkę: Rebetnik P. Świea- 

inink. Inzynjer H. Beckmann. | 

siąc 19 dni. Aniela Ozajka 1 mies. 15 dni. 
* Poznań. Po pięknych ostatnich dniach 

nastała temperatura zimna. W nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek mieliśmy 4 i pół sto- 
pnia Cels. W_ poniedziałek w ciągu dnia 
pomimo najpiękniejszej pogody stał barometr 
na zero. — To samo powiedzieć możemy o 
dzisiajszej nocy i o dniu dzisiajszym. Mróz 
nas niemal zaskoczył. W niedzielę uwijały 
się jeszcze nasze panie w słomianych kape- 
luszach, za to wczoraj i dzisiaj futra i ko- 
Zuchy na porządku dziennym. 

* Poznań, Handlarza mleka Aleksandra 
Wronowieza z Antonina skazał w sobotę tu- 
tejszy sąd ławniczy na 20 mk. kary lub 4 
dni więzienia. W. odstawił jakiejś pani Fa- 
biańczyk 10 litrów mleka zbieranego za mle- 
ko niezbierane. 

* Baczność! Rodzice, którzy pragnęli- 
by, chociaż przez kilka godzin tygodniowo 
powierzać swe dzieci opiece godnych osób, 
mogą w tym celu zgłaszać się we wtorki i 
piątki od godz. 4 do 5 i pół na Rybaki nr. 
6 (wejście z bramy na prawo). 

Aniela Tułodziecka. 
* $chronienie mauczycielek. Przy 

ulicy Wodnej nr. 15 otworzyło Schronienie 
pokój umoblowany, który kosztuje na dobę 
wraz z całodziennem utrzymaniem 2 mk. od 
osoby. Zwracamy na pokój ten uwagę pa- 
niom nauczycielkom przybywającym do Po- 
mania. Bliższemi informacjami służy p. Anna 
Przybylowska, ul. Wodna nr. 15, II p. 

Komitet. 

* Koncert. 7 okazji zapowiedzianego 
na dzień 23 bm. koncertu tenora p. dr. Łu- 
cjana Prusa ze Lwowa, zwracamy uwagę na 
najświeższe recenzje gazet budapeszteńskich, 
dotyczące ostatnich występów naszego arty- 
sty w stolicy Węgier. „Pesti Hirlap* z 16 

„Błuchano z zapartym od- 
dechem, darżąc artystę za każdym pojawie- 

niem się burzą oklasków i deszczem kwia- 
tów; a już podbił do reszty słuchaczy pie- 
Śniami polskimi, odśpiewanymi z takim hu- 
morem i sarmacką werwą, że przeniósł nas 
na północ poza Karpaty z krainy naszych 
braci i politycznych  przyjaciół.* „Pesti 
Lloyd,“ z dnią 16 września: „Sala koncer- 
towa Royal odświętnie przybrana barwami 
polsko-węgierskimi, gościła wczoraj pobra- 
tymca z za Karpat dr. Łucjana Prusa. Co 
do samej krytyki głosu i umiejętności wła- 
dania nim, mamy do zaznaczenia, że pan dr. 
P. jest mimo młodego wieku artystą pierw- 
szej marki i radzibyśmy go słyszeć często 
na deskach naszej opery. 

* Koncert Kubermana. W koncer- 
cie Bronisława Hubermana, jaki się odbę- 
dzie we wtorek, dnia 27 bm. na wielkiej 
sali. Lamberta, bierze udział jako pianista p. 
Ryszard Singer. Bronisław Huberman ode- 
gra kilka kompozycji Mendelssohna, fantazję 
Sarasatego „Carmen*, a w towarzystwie pia- 
nisty Singera pierwszą sonatę Brahmsa. Pan 
Singer wybrał dla swego programu wielką 
warjacą C-moll Bethovena oraz dwunastą rap- 
sodję Liszta. KN 

* Koncert symfoniczny (pierwszy w 
tym sezonie) odbędzie się dziś we wtorek w 

strza Sassa. Początek punktualnie o godzi- 
nie 8 wieczorem. Wyrażomo życzenie, żeby 
panie weszły na salę bez kapeluszy. 

' * Panny Zofja Kłos z Kuczkowa i Irena 
Starczewska z Ostrowa złożyły egzamin na 
nauczycielki muzyki w poznańskiem semina- 
rjum prof, Henniga. | 

* Klub muzyczmy urządził w ubiegłą 
niedzielę na tarasowej sali Liamberta zaba- 

skiem, występami solowymi i monologami. 
Odegrano 2-aktowg sztukę „Ulica nad Wi- 
sig,“ a na zakończenie „Dożynki.*  Amato- 

rzy wywiązali się ze swych ról poprawnie, 
to też nagrodzono ich nieustannie hucznemi 
oklaskami. Zakończyły tańce. 
.. * Niebezpieczna bandera. Szyper 
pan Matowski wywiesił na swej berlince na 

skazanym został na 5 marek kary. Pan M. 

sek o rozstrzygnięcie sądowe, dowodząc, że 
to, co wywiesił nie było weale banderą, lecz 
wstęgą masztową, którą w takich sa- 

go. — Kara nałożona na pana M. należy do 

nazywają „kłaciem szpilkami.* | 

* Kescianski Bank Parcelacyiny 
nabył w czwartek, jak pisze „Gaz. Polska,“ 

mórg za 500 tysięcy marek od p. dr. Szul- 
drzyńskiego. Tresköw 
kolejowej Bolachów o 2 . 

wielkiej sali Lamberta pod batutą kapelmi-. 

wę, połączoną z przedstawieniem amator- | 

maszcie polską (biało - czerwoną) banderę i: 

karę zapłacił, lecz równocześnie podał wnio- 

mych barwach wywieszają licz- 
ni szkuciarze Niemcy. Barwy na 
wstędze nie idą równolegle, lecz jedna za 
drugą. — Ciokawi jesteśmy wyroku sgdowe- 

tych sposobów antypolskich, które słusznie 

jeszcze jeden większy majątek ziemski, — a 
mianowicie wioskę Treeköw, blisko 1700 

leży tuż przy stacji 
0 klm. szosą od Po- 

* Na roki sądu przysięgłych w 
Poznaniu, ostatnie w roku bieżącym, które 

się rozpoczną dnia 9 listopada, wylosowano 
30 sędziów, pomiędzy którymi są następu- 

jący Polacy: dziedzic dóbr rycerskich Sta- 
nisław Stablewski, właściciel browaru Bole- 
sław Morawski, dyrektor banku Karol Motty, 
dziedzie dóbr Józef Laurentowski, dziedzie 

dóbr rycerskich Stanisław Łącki, właściciel 
fabryki Franciszek Glabisz, dziedzic dóbr 
rycerskich hr. Augustyn Cieszkowski i dzier- 
żawca dóbr Stanisław Broekere. 

* Wczoraj donosiliśmy już krótko o na- 

paści na X. prob. Lurca w Margoninie. O- 

becnie podajemy bliższe szczegóły. Gdy w 

ubiegłym tygodniu X. prob. wracał wieczo- 

rem o godzinie 10 do domu, spostrzegł w 

pobliżu zakrystji człowieka stojącego na drab- 

ce. Okno do zakrystji już było wytłoczone 

i co tyłko złodziej miał się spuścić przez nie. 

Wtem X. prob. spłoszył go, a złodziej ze- 

szedłszy z drabki dał do X. prob. strzał. 

Kula na szczęście odbiła się o niklowy łań- 

cuszek i skaleczyła X. prob. jedynie w par 

lec. Tejże samej nocy odwiedzili złodzieje 

jakieś biuro kolejowe w pobliżu Margonina 

i pewną restauracją. W ostatnim czasie do- 

konano w tutejszej okolicy niezwykle wiele 
kradzieży i włamywań 

* Nauczyciel skazany za nadmier- 
mą chłostę. Izba karna w Bytomiu na 
Górnym Śląsku zajmowała się sprawą nau- 

czyciela Karola Hoffmanna z Mikulezye, — 

który obwiniony był o nadużycie prawa 

chłosty. Podczas nauki w szkole wywołał 

pewnego 7-letniego chłopca z ławki do ta- 

blicy, a ponieważ chłopczyk nie zadowolił 

pytań jego, uderzył go naprzód dwa razy w 

twarz, bił go kijem po plecach, pochwycił 

chłopca za nos i brodę i rozciągnął mu u- 

sta, aż krew z nich ciekła. Potem, ponie- 

waż chłopiec nie dość szybko powracał do 

ławki, Hoffmann kopnął go nogą pod kola- 

na, wskutek czego upadł i głową o tablicę 

uderzył. Dodać trzeba, że chłopiec był sła- 

bowitym, a ponieważ nauczyciel Hoffmann" 

był już raz karany 20 markami w drodze 

dyscyplinarnej otrzymał za takie same prze- 

stępstwa dwie nagany oraz trzy razy kary 

pieniężne po 5, 6 i 7 marek, więc sąd za- 

stanawiał się, czy nie ukarać nauczyciela 

więzieniem. Sąd jednak skazał go tylko na 

karę pieniężną w wysokości 800 marek. — 

Przyznał okoliczności łagodzące nauczycielowi 

dla tego, że u skatowanego dziecka nie po- 

zostały żadne złe skutki po opisanem mal- 

tretowaniu. 

* Majątek Bielsk, w pow. kwidzyń- 
skim, obejmujący 2332 mórg gruntu, kupił 

jak donoszą niemieckie gazety, pan R. Du- 
nin z Granówka w pow. kościańskim, od 
Niemca p. Feliksa Plehna. 

+ Dr. Licht poseł centrowy do sejmu 
pruskiego zmarł w niedzielę w Trewirze. 

* Balon Zeppelima wzniesie się, jak 
telegrafują z Friedrichshafen, jutro w Środę. 

FQśr milwauckich nauczycielek 
udaje się do Europy w celu studjowania 

czek do podróży chyba nie zabraknie, 

* Biada mężczyznom| Teraz fran- 
cuscy uczeni udowadniają, że wzrost męż- 
czyzn się obniża, podczas gdy wzrost kobiet 
jest coraz większy Za kilkadziesiąt lab ko- 
bieta przerośnie mężczyznę ponad głowę. A 

potem co? 
* Inowrocław. W księgarni „Dzienni- 

fiskowano kilka set egzemplarzy „Dla pol- 
skiego ludu* i „Królowa Polski. * u 

* S$trzelmo. Pomiędzy drobiem gospo- 
darza Andrzejewskiego w Przygodzicach pustk. 
wybuchła cholera. „ORM GAĆ 

* Krotoszym. Okropną śmiercią zakoń- 
czył życie sześcioletni chłopczyk robotnika 

ła na miejscu, 

uciekł 23-letni pomocniczy urzędnik poczto- 
wy Petri. Dyrekcja poczt wyznaczyła sto- 
sowną nagrodę na schwytanie zbiega. 

-Kirscha zatrudnionego w lejarni żelaza Ties- 

szowawszy listy wypłat. | |< 

szerzył się tak szybko, że nadbie, 

bawiąc się zapałkami. 
czasie przy pracy, żona jego poszła do hali 
targowej po zakupy. 

* W Detroit w Ameryce. 
Presque-Isle palił się wielki las. 
także pociąg, uwożący dzieci i kobiety ucie- 
kające przed pożarem. 

* Kalendarz. Sroda, 
Urszuli p. Wschód słońca o godz. 

minut 37, zachód o godz. 4 m. 51. 
KOZERA TNA NTO CANA ABORT 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: 

— Tow.. Przemysłówego „Jedność* p 
wezw. Sw. Antoniego w Środę, dnia 21 bm 
o godz. 9 wieczorem w lokalu posiedzeń p 
Andrzejewskiego, Sw. Marcin 4. NAW. 
ROWE WAZELINA AES Hl MSPS A AREA RS 

Wiadomości handlowe. 
Pozmań, dnia 20 października 1908 r. 

Pożyczka nierniecka 8 i pół proc. 
Pożycaku pruska ukons. 8 i pół proe. 93,30 a M 

Liziy rontowe porn 

Rents włosku 4 proc. 
Amotujscke renta złote 4 proc. x \ 
Anstrlaeiea renta urebrna 4 dwie 5 pre. 88,75 
Listy unstawus polskie 4 i pół pros. ! 
Bonta węglereku złota 4 proc, 
Bankuoty francuskie zu 100 franków 
Banknoty austrjackio za 106 koron 
Banknoty ronyjskie xa 100 xbu. 

ho wer 

Groch na pass 

nie, a ciałko jego znaleziono zwęglone w k 
Zdaje się, że dzieci wznieciły poż 

Lauschuss był w tym. 

d. 21 października 

4 proc. 

Listy zuwtawne porn, 4 proc. 
Bi pół proc. 
4 proc. 
Bi pół proo, 

Pozwana, dnia 19 październiką 1906 w 7 
sprawozdanie miejatiej komiaji inż; 
wei uw tergu zbożowym). 

100 kilogzamów | — 
piąkny rein podle 

0% — 
16.50 
17.60 

13,6: 

Zu 

kowa mu 100 ky, 

12 

(od łoputki za 2 kg. 
(od besuche „ 

Wieprzowina 

"” 

ue kopg 44 

10,10 16,4 
16— 164 
16.0. 14,6 
14.90 

Pozmań, 19 października rb. 
(Ursgdows sprzwozdanie targowe miasta P 

podług zestawiania policyja 

vat naj- be 
Inne wrtykuly: wyższa niżaiu. lows 

M. 

Poznański targ ma bydło x dnia 19 
pezdziern, -— (Sprawoxdanie urzędow 
tub epądzono 1 GE 

| 11 axtuk bydła rogstego 
. cieląć — 

owce 

| kóz | 
Awih 

europejskiego systemu nauczania. Ochotni- | 

ka Kujawskiego“ odbyła się rewizja. Skon- | 

Pesudń da Pada 

Jana Parzaka z dominjum Sonnenfeld (?). — | 
Parobek dominjalny Koczura zwożąc z pola 
kartofle przymocował jeden wóz do drugie- | 

| go. Chłopiec usiadł na dyszel drugiego wo- | 
zu, gdy naraz upadł na ziemię i koła prze-. 
szły mu prosto przez głowę. Śmierć nastąpi- | 

* Berlin. Sprzeniewierzywszy 4,500 m., | „„. 
y 

holendocakie) * 

|| wew 1B5<—7M90ma4ż63 

* W Elblągu sresztowano nadmistrza | 

0.074 wane’ « sena. Sprzeniewierzył on 36,000 mk., sfał- Wie 
p 4 4 OAS OT,’ 

* Spalone dziecko. Straszne niesz- 

Weak, dnia 17 października 1908 | 

dobry tow. kredni tow. poll. 
naujw. najn. naj 
von ń 

PRE. 

19,99 | 
18.8: .5,80 18 

18,8) 
14,70 1 
BURG UT, 
156,40 148.8. 
38,60 8 
(19.80, 

| najw, najn. 
Sum SBM 

WR, 

20,70 0, 
46,64 3990 

16,80 
34,80 
11,00 
16,80 
39,53 

$1 — 8.50 

«xdrowe, 

Razem 179 sutuk zwierząt. GANI 
Placono za 50 kilogramów wagi żywej: 
WMogynolmna: Wolozaki i jałowioa . 

40-43 mk. II kl. 85—37 mk., (KI kd, 28—-80 
Bubejo I kl. 40—42 m, II kl. £4—16 r 
28-480 m. Krowy I kl. 83-84 m, It kl. 28— 
mk., DMI kl. 21—-24 mk. KK 

Cielęta: Lil. —6— m., 
HY kl, 8 --40 mak. i 

 Nierogsuisna: I kl. —50— 
wyżej), I kl. 47— 4 marek, II kl. 
TY kl. (maociory) #2 --47 meręk, 

dyoszez, dn'a17 października 1008 
Jude kalıy banda Rej 

 mzjradaj 180 hantam bolyma 
wma, goowy gełancz niż! notuwanin. 

nnimniej 198 4 
ummaniat) bE 

Pazaniea m 

od 

214,66 

ego.) 
Oens 
naj- praealg: 

m. ! 
Bi 08.80 
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ogg, Ja KA KE, LOK 
8,80 8,60 
1,40 1,20. 

1,70 1,50 
1,80 1,60 
160 240 
1,60 —— 
260 2,4 
HAO yay 

e). Zwi 

częście stało się w tych dniach przed połu- 
dniem w Berlinie, przy Grenadierstr, nr. 2. 
W znajdcjącem się na trzeciem „piętrze mie- | 
szkaniu kelnera Lauschussa wybuchł w nie- | 
obecności jego i żomy jego pożar, który roz- | 



W niedzielę dnia 18 b. m.# 
powołał Pan Bóg do gronaf 
swych aniołków naszą naj-f 
ukochańszą córeczkę 

Trem he 
w 9 wiośnie życia. Pogrzeb } 
odbędzie się w środę o godz. | 
4 z domu żałoby, Chwalisze- | 
wo 53. O czem donoszą kre- N 
wnym i znajomym ciężko £ 
strapieni rodzice h 

|| mam zamiar moją 

"| w Trzemesznie przed 3-ma laty 
| |nowo wybudowany dom piętrowy 

j | odpowiedniejszem miejscu, dla te- 

Z pow. innego przedsiębiorstwa 
5339 

nosiadłość 
w którym 30 lat zaprowadzony 
interes kolon. zaraz sprzedać lub 
wydzierżawić, mogę do tego 10 
mg. dobrej roli i łąki dołączyć, 
ponieważ stodoła, chlewy, pralnia 

znajduje, nadmieniam iż w naj- 

; poszukuje z kilkoletni ktyk: w podwórzu, remizy wszystko się ; poszukuje z kilkoletnią praktyką 

"KAWALER, licz. lat 30, posiad. 
3,000 mk. gotówki poszukuje dla 
braku znajomości pań ° 5329 

towarzyszki życia, 
Panny lub młode wdowy niechaj 
raczą swe oferty wraz z fotografią 
nadesłać pod lit. M. S. ©. 125. 

Postlagernd Gostyn. 

- Podgorzelnika 
i dobrze wypisaną ręką. Zgłosz. 
przyjmuje zaraz Dom. Zbemim 
„powiat. Chojnicki Westpreussen | 

4 

ER STENS: ZWEITENS: DRITTENS: 

bd 

Bitten wir genau ° 
auf unsere Marke 

darf gesetzlich 
nurvonuns allein ' 

trägt jedes Paket auf 
blauemGrund das Wort 

M. i J. Czaplicey € go nadaje się do każdego innego z dziećmi. Ti 5 j| interesu. Wpłaty 12—15,000 mk. 

= oz Karol Rauer, Przement 

7-letni gniady wał, Priment. 

2 krowy in... | 

1 pług B Bajeczni 

Kr. Konitz. 

PW 
Dzielnych 

4 kollarzy | 

PALMIN 
zu achten, da oft 
andere Fabrikate 
mitahnlichen Namen 
unterschoben werden 

PALMIN 
hergestellt werden. 
Andere Fabrikate 
mit ähnlichen Namen 
sind Nachahmungen. 

PALMIN 
und den Schriftzug 
DE Schlinck 
in roter Schrift als 
besondere Erkennung. 

5328 ł 

zh 
am 

anio! 5356 
1 bro ny’ Bi —— nadeszła. Pere ak poszukuje natychmiast 
Ri ; i M eleganchich 

| 1 trzyskibowiec |M skunksowych > MAO um 
| 1. spulchuiacz barankowych Fabryka maszyn. "A uter, 

1 Ma też em er | bobrowych futer, 
futer do podróży, 

“We a 

1 miockarnia damskieh Autor, Avenue een | A y > au sieczkar ia 4 i jako 402 5 stauracją poszukuje zaraz a fe recers | buch ter 1 1 centryfu jej  rozmajtych towarów lutrzanych - e Bil: || | 0d: 
u ° n ry nga rh OWE ue alien i. , poszukuje się od 1 listopada 08. karaz"do sprzedania. h garderoba męska sy j Stara siedziba rodzinna na dolnym Śląsku przeszło 1,100 mg. ;ob- | 

| umiejąc. pisac na maszynie i zna- Probostwo SIEDLEC 63 bie. Inst WA | Łaskawe oferty z podaniem pre- 
" p. Briesen pow. Średzki. * ji meble, lustra, re- ga } | tensji uprasza się do ekspedycji 

| gulatory, i dywany jj | Wielkopolanina pod nr. 6327. 

za bezeom! 

szaru, z bardzo dobrą ziemią, nowemi budynk., kompl. żywym i mar- | jącej stenografią. Zgłoszenia pi- 
twym inwent., z pełnem żniwem wraz lasem zdatnem na wyrudow. | śmienne z pod. anion a 
wartości około 80,000 mk. na życzenie z zapewnieniem prawa WY” | uprasza się przesłać do ekspedy- 
dybywaniem węgla brunatnego około 2,250 mórg jest zaraz za ONA cji Wielkopolanina pod nr. 5346, tanią cenę 250,000 mk. przy wpłacie tylko 80,000 mk. do sprzeda- 
nia. Majątek ten nadawał by się bardzo dobrze dla polskiego wła- 

F PE = pz 

ściciela, ponieważ okolica katolicka a personał czysto polski. |Borowy st ele 
| S7 osady zaraz lub od Adolf George, Sprottau — Schlesien. _ Zune DON, - ana gee 

Pożyczki pieniężne |spodarstwo leśne, tepiciel dra- | 
każdemu i w każdej wysok. Za piezniköw, hodowli bażantów i | 
rozm. gwarancją, odpłata ratami , dobry ‘strzelec. Zgłosz. przyjm. | 

uskutecznia najszybciej | eksped. Wielkop. pod nr. 5289. 

A. Engler, Gdańsk — Dzpsie| 
Hundegasse 65. Znacz. na odpow. i _ Chłopca 

Mam zamiar sprzedać mój 
hotel (A 

połącz. z składem kolon. który 
sie znajduje w środkn miasta o 
2 piętrach i 20 pokojach z duż. 
zajazd, i stajn. Cena kupna 28 
tyś. mk wpł. 10—15 tyś. marek. 
Kamper, Górzno Westpreussen 

5388 

Z powodu wielkiego zakupu 
polecam dobrą 5344 

wanilową 
czekolade 

funt po 73 fem. 

teraz 

Stary Rynek 89 I W 
naprz. nowego ratusza. 

e 

Mam do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia około 500 mórg 

rybnych jezior 
pod korzystnemi warunkami — 
w Boszkowie pod Śmiglem, 
stacya koleji Błotnica, także i 

Israela lombard. $$ 

Kr. Strassburg. 

Poszukuję od 1. 1. 09 

gospodyni 
otrzebny zaraz młodszy 

pomocnik. I t. 72 fen. w ar oy AE resztówię 100-300 mg |HRBestauracja. KREW umiejącej doskonale prasować. A Ż kowski N ast ; ft do poselek przyjmie zar do drogeryi połącz. z składem . 2a an: a G. Ritter, Poznan dobrze zaprowadzona jest zaraz 
do objęcia. 5294 

Chwaliszewo mr. 18- 
Fr. Dembiński 

Leszno. Lissa i P. 
ul. 'Wodna 27. Telefon 62. 

Interes zbożowy, parcel. i finans. 

J. N. Leitgeber, 
Poznah Wielkie Garbary 16, 

a ore 

PAR, Oferty do ekspedy- Ak borzyńska iOstrorozyna 
ielkopolanina pod nr. 5348 Taree p. Jarocin (Jarotschin). 

| an an una ann an nun | 

ZING HONE.S JR 
GEBEN. 02. „SOPRANO WIO N dla wszystkich 

| Wir waren einssliges Pärchen ose maszyn mówiących | 
“aus „Geisy Zu Jones / BE" Pod gwarancyą majdłuższego grania | 
So = 4 Największego repertuaru | 

R e Hafaertegp oe Najlepszego 'eddania głosu 

Co miesiąc wychodzą nowe aktualne zdjęcia, Katalogi gratis, 
Żródła zakupu wskazujemy. RB 

! : Jałernalionał Zonephone Company m. b. X. Berlin S. 42, 
Ritterstr. 36. 

w WAREZ AA 

Źródło zakupu w Poznaniu: D. Lewin, ul. Berlińska"6 i B. Śniegocki, ul. Rycerska 

W moim nowo otworzonym składzie 
polecam ma porę jesienno zimową w ogromnym wyborze | 

Plötna Chustki Koldry 
na koszule, wsypy, -*. dO nosa .*. białe i kolor. watowane, 

.. powłoki .*. na głowe, derki do spania 

prześcieradła do okrycia derki do podróży 
tartuchy, ręczniki itd. Chustki francuskie. dery ma komie. 

Kompietne wyprawy, wszelka stolowizna jaz obrątwioma, 

| |. Reotelna uługa! J. N. DURCZYKIEWICZ 
(eny nizkie, lecz stał Poznań, Stary Rynek nr. dą 

ii i REE AZ JH 

RI 

Baczność Rodacy | 

; Specjalność : 

LJ 5 

Bielizma | 
meska, damska ) 

i dziecięca własnej fabrykacyi, | 

trykotaże. eh 

ibywamy 
chodniki, 

vbrusy, firany, 
». porijery .*. 

materje meblowe. 

łniane, i bawełniane, 
 flanele, barchany, 
mesie, :: plusze, 

aksamity, jedwabie. 

Prosze zważać 
na moje okna wystawie. a 

dostarcza surowców do wytwarzania ulubionych marek margsrysowych 

„Rheinperie* i „Solo w kartonie" 
Dla tego odznaczają się powyższe wyroby przyjemnym smakiem, czystością i zdro 
wotnością i nastręczają się tem samem jako najodpowiedniejsze zastąpienie drogiego 

Wszędzie do nabycia! masła natur alnego. Wszędzie do nabycia! 

_Hollindisch en, Goch (Rhe'nland). 

| Gospodarstwo 
| wiejskie 

| 8 Margarine Werke Jurgens & Prinz 
edziulny Franciszek Lsurer,sowaki w Pozmaniu. | 


